CEMA 25 groszy wraz z dodatkiem, a beż dodatku 1O groszy 


paing Eii, 2.50g. 
M „.......6 sł — 


dus pojażyśęwo ogamplarm 14 p. 
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Dr. Stefan ROŻNOWSKI 


ohoroby wewnętrzne i akuszerja 
POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od godz. 4-ej do 6-ej p.p- 


ul. Wrocławska Ne 36, m. 6. 
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Lekarz-dentysta 
Irena Lizakówna 


powróciła 
przyjmuje Nowy - Swiat 8 od 2—6-ej 


Kalisz, Browarna 4, front, II p. 
Telefon 402. 


CHOROBY wewnętrzne i dziecięce, 
ANALIZY LEKARSKIE 


(badanie krwi na syfilis i inne). 


Przyjmuje od $=11 i od 3—6, w święta 


do południa. 1012 


Szczepienia ochronne 


przeciwko szkarłatynie 
Dr. ROZENTAL 


pl. Kilińskiego 2, tel. 374, 
od 9—10 i od 2—4 P.P. 


Dr. med. S. WAŁGHOWICZOWA 


ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


JAN SADY 


KALISZ, Marjańska róg Łaziennej. 


Po długoletniej praktyce w kraju i 


zagranicą w pierwszorzędnych firmach 
przyjmuje wszelkie roboty „wchodzące 
w zakres krawiectwa z materjałów włas- 
nych i powierzonych. 


Siły fachowe pierwazorzędna. 


ZAKŁAD KRAWIECKI > 


H. COMBER 


Kalisz, Główny Rynek 35 
poleca na sezon jesienny i zimowy najmo- 
dniejsze materjały pierwszorzędnych fabryk. 

Wykonanie wykwintne według najnowszych żurnali, 
rw- WARUNKI WYGODNE! m 
E a A aai |. . R. 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiezne. 


Niedziela, dnia 12 września 1926 r. 
OET EEE OPP EREE TRE ETI 


5 KOPALŃ 


nasyconą i przegrzaną, PARAFINĘ, 


CALED L 


(PA CT 


TYLKO 3 WYSTĘPY! 


W PIĄTEK 10-go WRZEŚNIA 
słynna sztuka 


| KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE 
inż. H. SZULCA d. Elektra 
Kalisz, Al. Józefiny 12, tel. 41. 
Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY, 
PIORUNOCHRONY. — — — = 
Życzącym na rozpłaty. 8 


Tanio, szybko, solidnie, 


GALICYJSKIE TOW. NAFTOWE „GALICJA: 
DYREKCJA TECHNICZNA w DROHOBYCZU 
w BORYSŁAWIU 

» KOMERCJALNA we LWOWIE, Kopernika 11. 
REPREZENTANT w KALISZU p, OSKAR WARTSKI. 
Składy w Kaliszu przy ul. Nowo-Lipowej 35, Górnośląskiej 88 
POLECA wszelkie produkty naftowe jak: NAFTĘ raf., OLEJ GAZOWY, OLEJ piłochronny, 


OLEJE MASZYNOWE, OLEJE specjalalne do motorów Diesla, OLEJE cylindrowe na parę 
ŚWIECE oraz SMAR do wozów TOVOTTA i BENZYNĘ, każdej gradacji jakoteż 


ze stacji benzynowej plac Kilińskiego 

olej samochodowy „GAL TOL< w blaszankach oryginalnych i w beczkach 
do wszystkich typów samochodów. 

JAK BĄCZEWSKI WŚRÓD LIKIERÓW, 

WŚRÓD SZOFERÓW*. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem -` 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za | wiesz milim. lub jego miejsęe na 
stronie i, 2 i3 æ. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwygzajne gr. 5. 
ADRES REDŹKUJI i ADMINISTRACJI; 
Kolies, Al. Oózefiny 1. Tel. 36 9. 
Gtwarta ed 9 do 7 wieqzorem. 


Rok XXXIV. 
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NNAL TOWNA 


TRUPA ŻYDOWSKA pod kier. M. LIPMANA 


W piątek 10, sobotę 11 i niedzielę 12 września r. b. 


znanego artysty J uljusza A D L E R A (z Ameryki). 


W SOBOTĘ 11-go WRZEŚNIA 
sztuka Jakóba GORDINA 


„KEMAR | Prawdziwa siła 


Bilety do nabycia w kasie teatru od 10 rano do 8 wiecz. 


W NIEDZIELĘ 12-g0 WRZEŚNIA 
tragedja T, SZILLERA 


„Zbójey* 


1156 


NAGRODA!! 


Zgubiono złoty łańcuszek z pamiąt- 


%, 


| kowym medalikiem Matki Boskiej. 


i Bliższa wiadomość w Adm. „Gaz. Kal.“. 1070 


* Pd 


m my 
Nowa rewolucja w Grecji. 


Krwawe walki w Atenach. 


ATENY. 11. Grecja przeżywa nową rewolucję. 
Republikańska gwardja, stacjonująca w Atenach, 
zbuntowała się przeciw „rządowi. Wojska rządowe 
na wieść o buncie otoczyły mach, gdzie mieszczą 
się koszary. gwardji. W tyt samymi czasie nadesz- 
ła wiadomość, że gen. Pjastiras maszeruje na Ateny. 
Zbuntowane oddziały oświadczyły oblezającym, że 
poddadzą się, jeżeli wojska oblegające odstąpią. Con 
dilis przyjął ten warunek. Gdy tylko wojska rzą- 
dowe odsunęły się na plac Konstytucji, z koszar 
wypadły oddziały gwardji t poczęły dawać salwy. 
wi kierunku wojsk rządowych. Z. koszar wyprowia- 
dzono dwa samochody pancerne, dowodzone przez 
oficerów Dertilisa i Serjasa, którzy stali na czele 
spisku. Samochody te zaczęły g<sto ostrzeliwać woj- 
ska rządowe oraz strzelać do tłumu zgromadzone- 
go na placu Konstytucji. W pewnej chwili jednak 
wojska rządowe zdobyły szturmem jeden z sajmio 
chodów: pancernych na drugiot zaś nastąpiła nier 
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spodziewana. eksplozja, tak, że cała załoga wygi- 
nga. W cząsie walki zjawiły, się oddziały komunis- 
tyczne, które na swoją rękę poczęły strzełać do 
wojsk rządowych. Ogółem cała wałka trwała 4 go 
dziny. ł*iczbą ofiar nie jest wiadomfa nawet w przyj 
bliżeniu. Prawdopodobnie jest bardzo duża. Ulice 
Alter są Zupełnie puste, gdyż od czasu do czasu roz 
legają Się jeszcze strzały. 

WIEDEEN, 11. „United! Press“ donosi z 'Aten 
że gen. Plastiras maszeruje na czele silnej armjt 
do Aten, celemt obalenia obecnego. rządu. 

Stan ohiężenia w oałej Grecji. 

ATENY, 11. Condilis ogłosił stan oblężenia w 
całej Grecji.. 

Ma korzyść Pangalose. 

ATENY, 11. Nadchodzą tutaj wiadomości, że 
wi różnych miejscowościach Grecji zdarzyły Się 
rozruchy, na korzyść Pangalosa. 


mz 
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Z Ligi Marodów. 


Wywiad ministra Zaleskiego 
w „Petit Parisien<, 


PARYŻ, 11. „Petit Parisien“ ogłasza wywiad 
z ministrem Zaleskim, który cŚwiadczył, iż Polska 
po wstąpieniu Niemiec do Ligi pragnie lojalnie i 
szczerze współpracować z Niemcami nad usunię- 
ciem wrzystkich nieporozumień. Polska jest zaw- 
sze gotowa uregulować swe handlowe stosunki z 
Nierncami na szłusznej, Sprawiedliwej podstawie. 


. Na zapytanie, czy Polska zadowolona jest z po- 
- dziełu miejsc w Radzie Ligi, minister Zalewski od- 


powiedzieł: „Nigdy nie wyrzekaliśmy się żądania 


stałego miejsca w Radzie Ligi. Na przyszłość za- 
strzegamy sobie swobodę na drodze urzeczywistnie- 
nia tego żądania. obecnej chwili jednak Polska 
nie chcę zwiększać trudności, z któremi walczy Liga 
Narodów, dlatego godzi się chwilowo na kompro- 
mis“, 
Mussolini doradza Hiszpanji 
~ umiarkowanie. 


RZYM, 11. Mussolini poleci? posłowi włoskie- 
mu w Hiszpanji, aby ten wpłynął na rząd hiszpań- 
ski w sprawie genewskiej. Mussolini radzi, aby 
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Tliszpanja nie upierała się przy swojej rezygnacji 

ze współpracy w ,Lidze i aby przyjęła półstałe 

miejsce. ; 
Nieugięte stanowisko Polski. 

GENEWY: 11. Wybory członków:  niestałych 
do Rady. Ligi Narodów: odbędą się, jak zostało os- 
tatecznie ustalone, w. czwartek 16 września. 

Stanowisko delegacji pofskiej, która zerwała sta- 
nowcezo z dotychczasową tradycją biernego pod- 
porządkowania się autorytetowi i przystosowania 
się do życzeń zaprzyjaźnionych państw jest nie- 
ugięte. 

Polska na dalszy kompromis nie pójdzie. Mi- 
nimum naszych żądań, to miejsce półstałe w Ra- 
dzie. 

Sytuacja ta jest właściwie oceniona przez wiel- 
kie mocarstwa, również i przez Niemcy, i należy 
przewidywać, że sprawa udzielenia Polsce miejsca 
półstałego inie będzie narażona na żadne niespodziąh 
ki. 


Pułk. Wieniawa - Długoszewski 
dowódcą 14 pułku ułanów. 


WARSZAWA, 11. Pułkownik sztabu gen. Bo- 
fesław Wieniawa - Długoszewski, długoletni adju 
tant marszałka Piłsudskiego obejmie w najbl'ższytm 
czasie dowództwo 14-go pułku ułanów, konsystu 
jącego we Ifwowig. | |» 


Polska w okopach. 


BERDIN, 11, „Deutsche Tageszeitung“ w ar- 
tykule p. t. „Polska w okopach“ dowodzi, że polity- 
ka niemiecka dała się wziąć na lep polityce fran- 
cuskiej. i 

Zaledwie delegaci niemieccy, opuścili komisję 
reorganizacyjną Briand zaczął przygotowywać pół 
stałe miejsce dla Polski oraz równoczesne wprową 
dzenie Polski z Niemcami do rady, ligi. Polska 
może być zadowolona z przebiegu wypadków, 


Losy uwięzionych generałów. 

WiENO, 11. ‘Po przybyciu marszałka Pij 
sudskiego do Wilna żostał wezwany, z więzienia ge- 
nerał Jaźwiński, z którym marszałek odbył blisko 
godzinna rozmowę. Szczegóły, tej rozmowy nie są 
znane, jak wieść niesie, nie dotyczyła ona wyłącze 
nie Instytutu Geograficznego. 

W parę godzin potem przybył do więzienia puł 
kownik z otoczenia marszałką i zawiadomiił że z roz 
kazu marszałka Piłsudskiego gen. Jaźwiński mą 
być z więzienia zwolniony i może swobodnie wyje- 
chać do Warszawy, gdzie będzie oczekiwał na pro- 
ces. Zgodnie z tym rozkazem gen. Jaźwiński we 
wtorek wieczorem wyjechał do Warszawy. 

Bezpośrednio po rozmowie z gen. Jaźwińskim 
zawezwany był z więzienia do marszałka również 


i generał Malczewski. Po dłuższej rozmowie gen.. 


Malczewski powrócił do cali. 


Ś.p. Rs. Biskup Władysław Szcześniak. 


WARSZAWA, 11... We czwartek o godz. 4 m. 
10 po poł. po dłuższej chorobie płuc zmarł J. E. 
ksiądz Biskup Władysław Szcześniak sufragan war- 
pret wy prałat kapituły metropolitalnej, przeżywszy 
at 66. 

Urodzony w r. 1858, po ukończeniu szkół 
średnich, studjował teologię w Akademji Peters- 
burskiej i w Imtscrucku. W roku 1881 otrzymał 
święcenia kapłańskie, w ubiegłym zaś osiągnął go- 
dność biskupa. 

Niezależnie od swoich kapłańskich obowiąz- 
ków, Ś. p. J. E. ks. biskup zajmował się studjami 
nad historją kościoła, wykładając ten przedmiot w 
seminarjum, w ostatnich zaś latach na uniwersy- 
tecie warszawskim, który w uznaniu zasług miano- 
wał go profesorem honorowym.. ! 


Komunistyczny manifest przeciw Marsz. 
Piłsudskiemu. 


MOSKWA, 11. Partje komunistyczne Polski 
i Litwy ogłaszają manifest atakujący w gwałtow- 
nych słowach Polskę i Marszałka Piłsudskiego. 
Manifest powtarza znane już z dzienników sowiec- 
kich kłamstwa o zamiarach wojennych Polski wo- 
bec Litwy. Litewscy. komuniści, twierdzą w. tym 
manifeście, iż litewska narodowa demokracja i ko- 
ła klerykalne na Litwie chcą oprzeć się o Polskę, 
aby zwalczyć obecny lewicowy rząd kowieński. 


Właściwy poseł na właściwem miejscu. 


MOSKWA, 11. Były poseł sowiecki w. Nor- 
wegji, znana komunistka KoMERIOWA otrzymała 
. nominację na stanowisko po sowieckiego w 
Meksyku. 


Mistrzostwa Europy w wioślarstwie. 


LUCERNA; 11. (Radio). Ostateczne wyniki 
wioślarskich mistrzostw Europy są następujące: 
jedynki: 1 Sewójęsyh (2 klm. — 7:44.4), 2) Wę- 
gry 3) Belgja, 6) Polska; dwójek bez sternika — 
1) Szwajcarja 7:44.6, 2) Włochy, 3) Holandja; 


GAZETA KADIS 


eśnia 1926 roku. 
czwórki — 1) Włochy 7:26.2 Szwajcarja, Polska, 
przed Francją, lgją,  Holandją i Portugalją, 
czwórki bez sternika — 1) Szwajcarja 6:56.2, 
m gi D Portugalja; ósemki — 1) Holandja 
6:20.6, 2) Włochy, 3) Beigja, 6) Polska przed Cze- 
chosłowacją i Jugosławią 

ogólnej klasyfikecji mistrzostwo Europy 
zdobyła Szwajcarja. Polska zaś znalazła się na 
szóstym miejscu wobec jedenastu narodowości, 
przed Francją, Portugalją, Hiszpanją, Czechami i 
Jugosławią. 


Dzwon w katedrze wileńskiej runął na rusztowanie. 


WILNO, 11. Podczas uroczystości ingreso- 
wych o g. 10 m. 30 rano w czasie dzwonienia zer- 
wał się największy dzwon, zawieszony w dzwonni- 
cy katedralnej i runął na rusztowanie belkowe. 
Pod uderzeniem ciężaru dzwonu kilka belek pękło. 
Rusztowanie jednak utrzymało wielki ciężar dzwo- 
nu, ratując życie kilku dzwonnikom, którzy w tym 
momencie byli na dole w dzwonnicy. 


Wielka afera szpiegowska I dywersyjna. 


WARSZAWA, 11. Władze bezpieczeństwa 
wykryły nową szajkę szpiegów i dywersantów po- 
chodzenia rosyjskiego. 

Organizacja ta, pracująca od kilku miesięcy 
na rzecz ościennego mocarstwa zagnieździła się w 
województwie poleskiem w Pińsku i Łunińcu. W 
Warszawie zaś znajdowała się cicha, zakonspiro* 
wana robota 'zwierzchnia tej organizacji, która 
zapewne dokonywała zbytu tajemnic państowowych 


AW 


KSIĘGARNIA 


Maurycy GRIN 


Gł. Rynek 37. 


Niniejszem zawiadamiam 
Sz. Klijentelę, iż księgarnia 
moja została przeniesiona z 
ulicy Kanonickiej 6, na Gł Ry- 
nek 37, naprzeciw Magistratu. 


Na sezon szkolny polecam 
podręczniki szkolne dla wszyst- 
kich zakładów naukowych i 
materjały piśmienne w naj- 
lepszych gatunkach. 


Dział beletrystyczny za- 
wsze zaopatrzony w ostatnie 


nowości. 
Wielki KSIĘGARNIA 
wybór Pocztówki 
ż li 
SŁ. Maurycy GRIN w wielkim 
Tanan Gł. Rynek 37. wyborze, 
ręcznych 1084 


Listy z podróży. 


(Kor. wł. Gazety Kaliskiej). 


„Vado a Roma ia fare la tua sorela -. 
„Piu grande si, ma non piu bella!“ 
(Idę do Rzymu wykonać twą siostrę, być mo- 

że —- większą, lecz nie piękniejszą). 

Slowa\te rzekł Michał 'Anioł Buonarotti po u- 
kończeniu kopuły katedry we Florencji, tego arcy- 
dzieła architektury. Ośmiokątna, o pięknym owal 
nym profilu, króluje nad miastem, wieńcząc prze 
cięcie ramion podłużnego krzyża, który był zało- 
żeniem rozplanowania katedry. Wnętrze i fasa- 
dy bogato wyłożone marmurem wskazują na: szcze 
gólńą miłość florentczyków dla swej katedry. I - 
zaiste, gra kolorów. jest tak piękną, że zda „się 
przyciągać oko widza ze wszystkich stron miasta. 
Dziś, gdy wokół katedry rozbudowało się miasto; 
na murach dawnych średniowiecznych pałaców, 
zda się przeszkadzać umieszczone przed portalem 
Baptisterium- ze słynnemi  bronzowemi drzwiami 
Ghiberti ego, na których słynny ten rzeźbiarz u- 
widocznił sceny z Pismfa Świętego. Wąskie ulice 
starego miasta prowadzą na Piazza delła .Gignorią 
gdzie stoi najstarszy. zabytek florenckiego wczes- 
nego odrodzenia — Palazzo Veechio o silnych 
blankach na ciężkich konsolach, cały wzniesiony Z 
ledwie ociosanego kamienia. Ztąd wyszły przykła- 
dy dla późniejszej budowy pałaców odrodzenia, 
ztąd wzięto motyw łuku okiennego. Między silnie 
wystającemmi konsolami gornej blankowej gałerji 
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i finansowała pośrednio całą tą haniebną imprezę. 

Na czele tej rosyjskiej bandy szpiegów stał 
Mikołaj micki, słuchacz warszawskiego uniwer- 
sytetu, ry utrzymywał stosunki, z organizacją 
kresową w Pińsku i Łunińcu. Głównymi działe- 
czami tej roboty byli — rosjanie o wyższem wyk- 
ształceniu, oraz młodzież rosyjska, która co do- 
piero opuściła ławę szkolną w gimnazjum Łuniniec- 
kiem. Szpiedzy i dywersanci byli opłacani dola- 
rami, pobierając gażę w wysokości 50 dolarów mie- 
sięcznie. 

Członkowie bandy tej byli bardzo czynni. 
Na szczęście znajdowali się niemal od samego po- 
czątku zorganizowania się pod obserwacją naszych 
władz bezpieczeństwa, co doprowadziło do osta- 
tecznego zlikwidowania i aresztowania wszystkich 
| opiera Wśród aresztowanych znajduje się 

wóch geometrów, którzy czynili rozmaite „facho= 

we pomiary“ na kresach. 

Wszyscy aresztowani w liczbie około 20 pod | 
krzyżowym ogniem pytań sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, Swolkienia przyznali się do 
winy, demaskując we własnej obronie swoich to- 
warzyszy. Cała ta afera spoczywa w rękach pro- 
kuratora sądu okręgowego Falkowskiego. 

Do wykrycia tej konspiracyjnej sieci przyczy- 
nił się łuniniecki kierownik policji politycznej, ko- 
misarz Budziński. 


Dolar w Warszawie. 


WARSZAWA, 11. Dolar w obrotach prywat- 
nych i w międzybankowych 8.98. 
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ufffieszczono otwory. w podłodze, skąd lano smołę 
i ołów na oblegających za czasów walk Gwelfów Í 
Ghibellinów. A'rchitekt Benedetto de Majano, a zas 
nimf i inni budowali i przerabiał ten budynek, ozda 
biając go ogromną stylową wieżą. 
Cudne sale pełne rzeźb Buonarottie'ego i I£eoę 
narda da Vinci, arrasy o kołosalnej wartości ze 
scenami z Pisma świętego, malatury ścienne mist-/ 
rzów włoskiego odrodzenia — wszystko to prze- 
platane herbami Medicich. Do najpiękniejszych 
w kraju należą tu stropy sal z wieków XV i XVI, 
kunsztowi których w rzeźbie i ornamentacji nie 
mogą dorównać podobne. w pałacu Pitti (dziś kró- 
lewski). Stojąca obok „loggietta* dzieło Orcagna 
mieści w: sobie prześliczne rzeźby Celloniego Í 
Michała Anioła, ku którym dumnie spogląda Da- 
wid — Michała Anioła — przed głównym wejściem 
do Pałacu. Eączy ich budowa Galerji Uffici. któ. 
rajpylony od Strony wewaiętrznegjo  prostókątu 
podwórza mają wnęki z rzeźbami najsłynniejszych 
ludzi odrodzenia. I pierwszym z nich jest Orcagna 
patrzący na swą „loggiette“ 
stoją w tych niszach poeci Dante i Patrarca, 
Giordano. Bruno, pochłonięty ongiś pracą iw swem 
obserwatorjum na wzgórzach tlorenekich, rzeźbja 
rze: Buonarotti, Ghiberti, Cellini, architekci Bru- 
nelesco, Oreagua i posąg wielkiego Leonarda da 
Vinci, którego myśl ujmowała problemy tak różne; 
jak fortyfikacja, rzeźba i malarstwo, i akwiątyka.. 
Są zewnątrz posągi wiernych Medyceuszów rycerzy, 
śród których del Bande Nere zda się bronić Flo- 
rencji dziś jeszcze, stojąc w zbroi od strony A'rno..« 
O ile sama galerja Uffici jest bogatą w antyczne 
rzeźby i<pyszne arrasy Medicich, „śród których 
Katarzyna. główną: z: synami. odgrywa rolę — o 
tyie malarstwo repreżentowanem jest slabo. Trzy: 
obrazy mało znane Rafaela, ze dwa Michała Anio* 
ła, cale sale Rubensa i Tycjana, pozatem: Pintuzia 
chio., Palma starszy, Guido Reni, Holbein, Direr Ë 
moc innych, rozmieszczonych według wieków É 
szkół, a między nimi i francuz Lebrun i malarze 
Stanisława Augusta: Canaletto oraz Bacciarelli (2 
dopiskiem” u dołu „zmarł 'w Warszawie“). 


Liczne zbiory nowej i starej sztuki mieszczą 
się pozatem w: pałacu Pittich dziś królewskim, Z 
przepysznym Cgrodem tarasami i kaplicą.. Tam s'€ 
we Florencji zatrzymują podczas pobytu „ich kró+ 
lewskie moście i il duce* (Mussolini) jak nas in- 
formiowa: woźny - cicerone. Wychodząc z palącit 
Piti uśmiałem się serdecznie z rozmowy następu= 
jąccj: jakiś Polak ganił coś mówiąc do drugiego 
„to takie bele co“, co podchwycił woźny sądząc, 
że mówią o pałacu i z całą godnością. kiwając gło* 
wą wtrącił „molta belęzza, signore!“ 

Prze 
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Wokół Florencji ciągną się wzgórza, 
dzielone rzeką Arno. Rozrzucono na nieh forty, 
obserwatorjum, kilka klasztorów, śród nich Sam 
Miniato al Monte, mieszczący w sobie zwłoki naj< 
znakomitszych florentczyków” Najstarszym bowi 
kościołem “we Florencji, egzestującym w formid 
ncwoczesnęj. to znaczy nie zabytkowej — jest kość 
ciół $w. Krzyża (Santa Croce) z wieku XIII-go, 
przerabiany i ozdobiony fasadą w średniowieczu« 
Przed nimx stoi pomnik Dantego dłuta prof. Pazie? 
go z carrazyjskiego marmuru. i 

Powracam do domu (czytaj hotelu) prżez sta* 
ry mrost (Ponte Veechio). cały. zabudowany obu” 
stronnie skiepami biżuterji, zabudowany pono 
samego początku swej budowy.. Na placu Sig”. 


210: 


norij biją dzwony — to- południe. Dumny Evriole 
Medici na koniu spogląda -z wyżyn pięciu stuleci 
na nowy tłum obcych przybyszów z Baedeckerami 
w: ręku 1 na panienkę, którą przy: samym pomniku 
iotożrafuje jej towarzysz; kmimowoli człowiek się 
zastanowi nad tem; czy. nie lepiej, by to wszystko, 
co zostało z. lat dawniejszych ogrodzić chińskim 
murem ad; powiedzmy «prosto, gawiedzi! 
ŚCIŚBŁ sin J W. E, 


PASSAS Są zz 


Groźba zamkalęcia szpitali. 


W nr. 36" Dziennika* Ustaw. Rzeczypospolitej 
Polskiej ż dnia 24 kwietnia 1926 r.. ogłoszona yp- 
staia ustawa o pokrywaniu. kosztów leczenia ubo- 
gich w szpitalach publicznych na obszarze b. Za- 
boru rosyjskiego. 

Wart. 1 wymienionej. ustawy czytamy, iż kosz. 
ty leczenia ubogich w szpitalach publicznych o 1ie 
nie mogą być ściągnięte od osób i instytucji, £ Jar 
kiegokoiwiek tytułu prawńiego do ich ponoszenia 
zobowiązanych, pokrywają, począwszy od dnią 1-g0 
stycznia. 41926 r. te-gminy,'w których leczeni w 
trzecnieciu. poprzedzającym przyjęcie do szpita- 
la ostatnio zamieszkali przynajmniej jeden rok 
beż przerwy, f 

Wart. 2 powiedziano dalej. iż koszty. leczenia 
osób” nie mających miejsca. slałe zo. zamieszkania 
pokrywają te związki komunalne, względnie mias- 
ta wydzielońe na. których obszarze zaszła po» 
trzeba leczenia’ R 

Artykuł 4 powierza wykonanie ustawy p. Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych, który określ, W 
jakı- sposób. ustala. się fakt rocznego zamieszka- 
nia w gminie. i M 

„Ustawa ta obowiązuje od dnia 1 stycznia 1920 
roku czyli o cztery miesiące wstecz od daty ogło- 
szenia, a rozporządzenie. wykonawcze do tej u- 
stawy dotychczas nie zostało wydane i niewiadomo 
kiedy. będzie. wydane, , ES 

a OS jest bardzo dobrą, tylko inicja 
tor jej zapomniał o jednej: rzeczy, a mianowicie: 
o dowodach osobistych, gdyż w Polsce obowiązek 
posiadania dowodów osobistych i meldowania się 
w. miejscu zamieszkania nie istnieje nie tylko w 
gminach wiejskich ale i w miastach, a przytem, bar- 
dzo wiele osób, zwłaszcza ubogich, nie tylko nie 
posiadal dowodów osobistych, a nawet nie figuru- 
je w żadnych księgach stałej ludności i wogóle nie 
wie w jakiej gmin e winni być zapisani, wobec cze 
go polrzeba leczenia zachodzi przeważnie w mias 
tach, posiadających szpitale, zwłaszcza w miastąch 
większych. gdzie się znajdują szpitale obszerniej- 
sze i lekarze specjaliści i takie wypadki, wynikają- 
ce Z nięuręgulowania różnych niejasności ustawo- 
wych oraz ustaw dzielnicowych nakładają na mias- 
ta wydzielone ciężary zwiększające się skutkiem 
wzniożenia się po wojnie różnego rodzaju chorób. 

Niedawno: czytaliśmy, w gazetach o zamknięciu 
szpitali we. Ewowie nie, lko z powodu braku 
miejsca, ale i z powodu braku funduszów, a tei bra- 
ki spotkamy: nie tylko we. Lwowie ale przecież ve 
wszystkich szpitalach w Polsce. 

Przyjrzyjmy się, więć W jakich warunkach znaj- 
dują się szpitale w Kaliszu, o | zę 

' Miasto: Kalisz, stanowiące samodzielną jed- 
nostkę administracyjną, utrzymuje szpital św, 
Trójcy z oddziałem dla chorych zakaźnych oraz 
szpital: starozakonnych. RA ą ; 

Szpitale w Kaliszu nie posiadają majątku ani 
kapitałów, ze Skarbu Państwa nie otrzymują żad- 
nych subwencji i utrzymują się wyłącznie z fundu- 
szów Kasy miejskiej, a jedyna ich podporą jest 
zwrot kosztów należnych od-ośób i instytucji doipo 
noszenią tychże zobowiązanych, a koszta te z ro- 
ku na rok się powiększają. z 

Dla przykładu przytaczamy cyfry osób, le- 
czących się w szpitalach miejskich za: ostatnie 
trzechiecie. : A 

W: roku 1923 leczyło się w szpitalu św. Trój- 
cy 1900 osób, co wynosi przeciętnie dziennie 145 
«sób, w. szpitalu Starozakonnych 299 osób, dzien- 
nie przeciętnie 11, razem 2199 osób, w tem iczłon 
ków Powiatowej Kasy. Chorych 49 osób. 
| W roku 1924 leczyłó się: w szpitalu Św. 
Trójcy, 2377 osób, przeciętnie dziennie 175 osób, 
w. szpitalu starozakonnych 470 osób, dziennie 26 
razem 2847 osób, w tem Kasowych chorych 966 
asćb. 

W roku 1925 leczyło się w szpitalu iw. 
Trójcy 2727 osób, przeciętnie dziennie 186 osób 
WwW SZpitglu starozgąkonnych 469 osób, dziennie 29 
AR 3196 osób w tem Kasowych chorycł 1302 
osób. 

Wi pierwszym półroczu 1926 roku leczyło się: 
w.-szpitału św. Trójcy 4583 osób, przeciętnie dzien 
nie 189 osób, w szpitalu starozakonnych 295 osób, 
dziennie 35 osób; razem. 1878 osób, w tem Kaso- 
wych chorych 745 osób. 

Ilość dokonanych operacji w. szpitalu św, Trój- 


ey. przedstawią się następująco 


go spieszy 
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W roku 1923 dokonano duych operacji 193 
w. tem brzusznych 98, drobnych operacji 200, 
porad i opatrunków ambulatory ych 1.800. 

W roku 1924 dokonano diurych operacji 215 
w. tem brzusznych 111, drobrych operacji 250 
porąd i opatrunków ambulatoryjnych 2000. 


W roku 1925 dokonano dużych operacji 240 wi 
tem! brzusznych 173, drobnych operacji 205, po- 
rad i opatrunków. ambulatoryjiych 826. 

W szpitalach tych są leczmi nietylko stali 
mieszkańcy m.. Kalisza i człmkowie Powiatowej 
Kasy Chorych, za których Kasa zobowiązana jest 
zwracać tylko połowę kosztów lcczenia., ale i osoby 
ubogie, zamieszkałe na terenie sąsiednich powia- 
tów oraz pracownicy pafistwovi, skierowani do 
szpitali przez lekarza powiatovego celem kuracji 
na koszt Skarbu Państwa. 

Koszty leczenia niezamożnych i ubogich cho- 
rych należne do dnia 1 stycznia 1926 r. obowiąza- 
ne są. na zasadzie przepisów admin stracy jnych 
z roku 1866, zwrócić gminy przynależności leczo- 
nych. 

Niestety jednak, wielokrotle odezwy i p:ośby 
Magistratu m. Kalisza do Urzędów obowiązanych 
dio zwrotu kosztów leczenia, o wpłacanie tychże 
kosztów, nie odnoszą prawie żadnez0 skutku, gdyż 
urzędy te albo uchyłają się od ciążących na! nich 
obowiązkąch lub też, pod różnymi pretekstami zwle 
kają w opiacie „należności lata całe, gdy tymczasem 
Magistrat zmuszony jest wypłacać codziennie zı acz 
ne kwoty na potrzeby szpitali. 


Pozatem znaczna część kosztów. leczenia ubo- 
gich przepada wskutek nie posiadania przez osoby 
zgłaszające się do szpitali. dowodów osobistych, 
wobec czego ustalenie gminy obowiązanej ido po 
niesienia kosztów kuracji jest niemożliwem, a Zą- 
danie zwrotu kosztów na podstawie gołosłownych 
zeznań chorego zwłasząza, że chorzy Cl bardzo 


często, nawet rozmyślnie dają [ałszywe informacje 


jest bezskutecznem, ponieważ gminy, stale uchyla- 
ją się od pokrywania kosztów leczenia 1 w tych wy- 
padkach, gdy obowiązek ten został należycie udo- 
wodniony, a nawet, gdy same gminy skierowują 
chorych do szpitali w celu karacji na koszt tychże 
gmin. 

Dodać należy, że wsie, które wogóle nie chcą 
płacić, pozbywają się swych ubogich chorych, a 
na zasadzie nowej ustawy tembardziej pozbywać 
się będą, przez porzucanie ich W granicach miasta 
na łaskę losu. dopóki takiego porzuconego nie do 
strzeże oko posierunkowego, który z obowiązku swe 
z pomocą bezdomnemu choremu, i-od- 
stawia go do szpitala, a kto wtedy stwierdzi gdzie 
nastąpiła potrzeba leczenia, jak mówi nowa ıstą- 
wa i kto za takiego chorego poniesie koszta? i 
Rozumie się, Aa: Kada miejska, a już dziś koszty. 
leczenia należne od gmin pozamiejscowych, Pow. 
Kasy Chorych i Skarbu Państwa do dnia 1 lipca 
1926 r. wynoszą z górą 100 tys. złotych. 


Wobec takiego anormalnego stanu sprawy: zwro 
tu kosztów leczenia, dalsza egzystencja szpitali „jest 
wprost zachwiana i można się spodziewać, iż w 
krótkim czasie, o ile nie nastąpi poprawa w tym 
kierunku, szpitale zniewolone będą osób, zgłasza- 
jących się w celu leczenia na koszt gmin, Skarbu 
Państwa i Powiatowej Kasy Chorych nie przyjmo- 
wać, a jedynie po uprzednim opłaceniu kosztów le- 
czenia. 

Wyjście z tej trudnej sytuacji jednak jest, gdyż 
primo: życzyć należy aby Skarb Państwa dał przy- 
kład dobrej woli i już nie Ww imię dobra ogólnego, 
a choćby. tylko dotrzymując zobowiązań jakie dał 
Swyim pracownikom, t. j. oplacania 75 proc. na- 
leżności kuracyjnych, jaknajprędzej wpłacił należ- 
ności chociażby za lata ubiegłe, secundo; aby Wła- 
dze wyższe zmusiły podwładne sobie urzędy do res- 
peklowania Ustaw Państwowych i uregulowania Za- 
ciągniętych zobowiązań względem szpitali: tercio: 
by do wydanych już ustaw przyspieszono wydanie 
rozporządzeń wykonawczych, w których byłby 
wprowadzony, również przepis o obowiązkowem. po- 
siadaniu przez ludność dowodów osobistych i przy 
niusie meldunkowym w miejscu zamieszkania, co 
jest także niezbędnem: przy, załatwianiu spraw, do- 
tyczących opieki społecznej w. myśl ustawy Z dnią 
16 sierpnia 1924 roku (Dz. ust. Nr. 92 g 1923 m.) 
gdyż brak tych rozporządzeń jest zabójczymi dla 
egzystencji szpitali publicznych, a zamknięcie tych- 


„że będzię katastrofalne w. skutkach dla szerokich 


mas, zmuszonych korzystać z dobrodziejstw róż- 
nych instytucji ustawowo zobowiązanych do nie- 
gienia pomocy swym członkom, które to ustawy u- 
regulowane całkowicie stanowią faktycznie dobro 
dziejstwo, nieuregulowane ząś stanowią źródło - 
wiecznego narzekania i niezadowolenia i w inte €- 
sie Rządu leży usunięcie jaknajrycilej tego zła 
przez wprowadzenie lądu i istniejących ustaw. 


Apel Straży Pożarnei 
do mieszkańców m. Kalisza. 


Po długiej przerwie Kaliska Straż Pożąrna O- 
chotnicza złmuszona jest zwrócić się znowu do 0- 
tiarności mieszkańców: miasta, gdyż Kasa strażac- 
ka jest pusta, -a wydatki bieżące płyną zwykłym 
trybem, oprócz tego nadzwyczajne remonty na- 
rzędzi ratowniczych i kupno węży, których brak 
stale odczuwa Straż Pożarna, pochłaniąją również 
znaczne Sumy. 

Kaliską Straż Pożarna walczyć miusi z t. zw. 
„SŁmowystarczalnością”, gdyż subsydjum Ima- 
gistratu Zostało z niezrozumiałych. powodów mocą 
nc okrojone do sumy, 3.000 zł. rocznie, Sejmik Po- 
wiatowy, zupełnie nie płaci subsydjumi, choć Straż 
niesie b. często swoją pomoc przy, pożarach w po- 
wiecie. ofiary okazyjne ustały również? ` | 

Straże Pożarne, mając za ideę swoją — miłość 
bliżniego, nie mogą z tych powodów zaprzestać 
wykonywanią swych szczytnych obowiązków, ale 
chcąc korzystnie pracować — muszą swój tabop 
utrzymywać w porządku, a na to potrzeba pie- 
niędzy. Pracę i trud swój niosą strażacy bezinte- 
resownie 

Kaliska Straż Pożarna urządza w niedzielę, 
12 bm. na ulicach miasta, sprzedaż znaczka i nię 
wątpi, że Kaliszanie, jak w latach poprzednich, po- 
prą finansowo tą imprezę, dając tem dowód; że 
pracą instytucji strażackiej solidaryzują się, jej 
dewizą bowiem: „Bogu na chwałę, a ludziom na po- 
żytek!*, a jei programem myśl: „Użyteczność jest 
fundamentem szczęścia, 

A! więc Kaliszanie, niechaj nikt w niedzielę nie 
omija kwestujących strażaków, dając bowiem ofia- 
rę na potrzeby straży Pożarnej, uważać ją winien 
jako skłądkę ubezpieczeniową dla siebie i swego 
donrostwa 

Czekamty!!! 


Przepowiednie astrologiczne ma wrzesień, 


W Niemczech ukazał się niedawno astrolo- 
giczny almanach, zawierający szczegółowe progno- 
zy na 12 miesięcy. Wedle tych przepowiedni 
nsjbliższa przyszłość nie przedstawia się w nazbyt 
różowych barwach, zwłaszcza dla Niemiec, przy- 
czem specjalnie konstelacja wrześniowa ma być 
bardzo niepomyślna. 

Jak wiadomo, miesiące lipiec i sierpień obfi- 
towały w katastrofy kolejowe i lotnicze w różnych 
krojech. -Ilość tych nieszczęśliwych wypadków 
przekraczała zwykłą przeciętną normę. Almanach 
astronomiczny przewiduje dalsze nieszczęśliwe wy- 
padki na miesiąc wrzesień. Między innymi w 
okresie czasu pomiędzy 7 września a 6 paździer- 
nika ma w Niemczech wydarzyć się katastrofa 
eksplozji. Pożary, nieoczekiwane wypadki śmierci 
z powodu ognia nadają horoskopowi bieżącego 
miesiąca bardzo niemiły charakter. Możliwość 
epidemji nie jest wykluczona. Zagraniczna polityka 
Niemiec, specjalnie zaś stosunki tego państwa do 
Rosji mają się w ostatnich tygodniach września 
kształtować niepomyślnie. Przewidywane jest rów- 
nie podrożenie środków spożywczych. 


Każda gospodyni powinna wiedzieć 


że zaprawa do podłóg 


„JAŚNIEJ SŁOŃCA” 


nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej. 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny. 

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, - 
i składach farb. 1087 


Malarja jest straszniejszą od wojny. 


Niedawno na jednem z zebrań naukowych w 
Londynie wygłosił dr. Ronald Ross prelekcję na 
temat spustoszeń, jakie wśród mieszkańców kuli 
ziemskiej sprawia malarja. Dr. Ronald Ross jest 
dyrektorem brytyjskiego instytutu dla badania cho- 
rób tropikalnych. Na podstawie rozległej praktyki 
i statystyki — stwierdził on, że malarja straszniej- 
szą jest od wojny — pochłania bowiemi więcej 0- 
fiar w ludziach. W samych Indjack wschodnich 
umiera rocznie na malarję 1 milj. 300 tys. osób; 

Dr. Ronald uważa, że walka z imalarją, jest jed- 
nym z najważniejszych obowiązków humanitar- 
nych. 

Choroba ta najstraszliwsza w krajach! podzwrot 
nikowyjch — daje się we znaki i w Europie j 
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— Wyoleczka do Gołuchowa. Stara- 
niem ks. prałata Blizińskiego z Liskowa odbędzie, 
się w niedzielę wycieczka do Gołuchowa. Wyjazd 
z Kalisza lub Opatówka rannym pociągiem kolejki 
Kalisko-Tureckiej. Bilety w ciągu soboty do na- 
bycia w Adm. „Gazety Kaliskiej" lub na dworcu. 


— Nowy typ szmochodów Forda. 
W tych dniach oglądaliśmy u p. Sypniewskiego 
świeżo sprowadzony samochód-karetę Forda t. z. 
model 3, 1926 r. Jest to maszyna pod każdym 
względem wyborna. Chód lekki i cichy, wstrząsy 
doprowadzone do minimum, urządzenie wewnętrz- 
ne bez zarzutu, zewnętrzny wygląd luksusowy. 
Samochód taki jest niezwykle tani w użyciu, zuży- 
wa bowiem 10 litrów benzyny na 100 kilometrów. 


— Wieczorek taneczny. W kasynie 
oficerskim 29 pułku w dniu 18 września wyprawia, 
owracający z Biedruska, drogi każdemu sercu 
Eolażantna nasz sympatyczny 29 p. S. K, a ściślej 
jego korpus oficerski Wieczorek Taneczny, na 
którym napewno będzie obecną prawie, że cała 
inteligencja Kalisza. Dochód z wieczorku prze- 
znaczony będzie na cele kulturalno-oświatowe 
pułku. 


— Teatr Polski w Kaliszu. Już zjechał 
i w dniu 15 b.m. rozpoczyna sezon zimowy sym- 
patyczny i o wysokim poziomie artystycznym Ze- 
spół Zjednoczenia Artystów Z.A.S.P. pod kierowni- 
ctwem M. Konstantynowicza i J. Waldena. W śro- 
dę 15 b. m. odegraną będzie znana amerykańska 
groteska „Dzień bez kłamstwa”, zaś 24 września 
na uroczystym przedstawieniu inauguracyjnym wy- 
stawioną zostanie „Balladyna* Słowackiego. Nie- 
wątpimy, że cały Kalisz poprze szlachetne zamiary 
artystów w ich dążeniu do krzewienia i populary- 
zowania naszej rodzimej sztuki dramatycznej. 


— Z Kaliskiego Klubu Sportowego. 
Lokal własny Kaliskiego Klubu Sportowego mie- 
szczący się przy Al. Józefiny nr. 8, (dawn. czytel- 
nia im. Ad. Asnyke) otwarty jest codziennie od 
godz. 18-ej do 21. wymienionych godzinach 
urzędują w poszczególne dni: Prezydjum Klubu, 
Sekretarz, Skarbnik, Gospodarz, Kierownik Sekcji 
a Nożnej, i Kier. Sekcji Gier Ruchowych Zeń- 
skiej. > 

— Zpiłki nożnej. W sobotę, dn. 11 b. m. 
o godz. 4 p. p. n8 boisku w Nowym Parku odbę- 
dą się zawody piłki nożnej pomiędzy R. K. S. „Ju- 
trzenka a reprezentacją Szomriji. 


— Kradzież żyta. Kuner Fiszer zam. w 
Kaliszu, przy ul. 3 go Maja N 1, zameldował w 
olicji o kradzieży 4-ech worków żyta z wozu w 
fodre od stacji Kolejki Powiatowej do Kalisza 
wartości 100 zł, Dochodzenie w toku: 


Składajcie ofiary na L. 0, P. P. 
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DO S S WO W EE R W 


wj Echa losowania pożyczki dolaro- 
wej. W Nr. 247 „Ilustrowanego Kurjera Codzien- 
nego“ z dnia 8 b.n.. ukazała: się notatka „Cud 
czy nie. cud", zawierająca niezgodne z prawdą 
informację. 

Nieprawdą jeś, że na jeden dzień przed każ- 
dorazowem ciągniaiem dolarówek urzędnicy Ban- 
ku Polskiego wykłedają na kupno tych dolarówek 
całą swoją pensję, wypłacaną im w dniu ostatnim 
każdego miesiąca. Bank Polski wszystkim swym 
urzędnikom wypłaa pensję 1-go dnia każdego mie- 
siąca, a ponadto w dniu losowania premii od obli- 
gacji 5 proc. państvowej pożyczki dolarowej (któ- 
re wypada równieżi-go) we wszystkich oddziałach 
Banku Polskiego swzedaż tych obligacji zarówno 
dla klientów, jak urzędników, zostaje wstrzymana 
i oddziały Banku już na dzień przed ciągnieniem 
nadsyłają dla kontroli Centrali Banku wykazy 
wszystkich niesprzełanych obligacji. 

Obligacja opatrzona numerem 223188, na któ- 
rą padła wygrana 4,000 dolarów, została zakupio- 
na w dn. 19 lutego r. b. przez fundusz emerytal- 
ny pracowników Banku Polskiego, na którym jest 
zdeponowanych 15,001 sztuk oblgacji. Obligacja 
Nr. 313,478 na którą padła wygrana 8,000 dolarów, 
została zakupiona w dniu 1 lutego r. b. od P. K. 
O., która posiadała w swym depozycie w dniu lo- 
sowania 30,473 sztuki obligacji. Szanse wygrania 
zatem dla obydwóch tych instytucji były bez po- 
równania większe niż dla posiadacza obligecji 
pojedyńczej. Nadmienić jeszcze należy, że *raco- 
nicy Banku Polskiego, żadnej realnej korzyści z 
wygranej tej nie osiągneli. 


Z KRAJU. 


— Marsz. Trąmpczyński nie zamie- 
rza zrezygnować. Wczorajsze wieczorowe 
pisma warszawskie doniosły, że marszałek Trąm- 
pczyński rzekomo składa mandat i otwiera kance- 
larję adwokacką w Poznaniu. Jednakże marszałek 
oświadczył dziennikarzom w sejmie w godzinach 
wieczorowych, że wiadomość prasy popołudniowej 
jest wyssana z palca, a marszałek bynajmniej nie 
zamierza rezygnowść. 


— Kłopoty rządu z wojewodą Bniń- 
skim. W związku z podaną wiadomością o za- 
stanowieniu się rządu nad sprawą wojewody poz- 
nańskiego Bnińskiego krążą wieści, że rząd ma 
zamiar ofiarować mu poselstwo przy Watykanie. 


— ilość lekarzy w państwie pol- 
skiem. W państwie polskiem istnieje około 8 
tysięcy lekarzy, 2 tys. dentystów, 2.350 felczerów 
i 6.500 akuszerek. 

Warszawa posiada lekarzy wolnopraktykują- 
cych 1.664, rządowych zaś 52. 

Dla poszczególnych województw dane doty- 
czące, lekarzy wyglądają w sposób następujący: 
woj. Warszawskie — 291 wolnopraktykujących, 27 
rządowych, woj. Łódzkie — 572 wp., 18 rz., woj. 
Kieleckie — 343 wp., 23 rz., Lubelskie — 301 wp., 
25 rz., Białostockie — 236 wp., 22 rz., Wileńskie 
— 313 wp. 12 rz., Nowogródzkie — 84 wp., 13 rz., 
Poleskie — 125 wp., 15 rz, Wołyńskie — 106 wp., 
13 rz, Poznańskie — 454 wp, 41 rz., Pomorskie 
— 138 wp., 22 rz, Krakowskie — 694 wp., 30 rz., 
Lwowskie — 999 wp., 35 rz., Tarnopolskie — 180 
wp., 20 rz., Stanisławowskie — 239 wp., 20 rz. 
Sląskie — 288 wp. 15 rz. 


— Wyoieozka lekarzy polskich do 
Jugosławji. Celem zaznajomienia się lekarzy 
polskich z organizacją sanitarną zdrowia w Jugo- 
sławji Liga Narodów asygnowała 750 dolarów dla 
wymiany polskiego personelu sanitarnego. 

Wyjazd z Warszawy nastąpi 15 września — 
w wycieczce weźmie udział 15 lekarzy samorządo- 
wych i rządowych. Każdy z uczestników otrzyma 
na cele wyjazdu po 50 dolarów. Od rządu zaś 
jugosłowiańskiego zniżki kolejowe w wysokości 50%. 
Pobyt w Jugosławji jest obliczony na $ — 4 ty- 
godnie. 

Szczegółowy program wycieczki został opra- 
cowany przez d-ra A. Stampara, dyrektora sekcji 
hygienicznej w Min. Zdrowia w Belgradzie: obej- 
muje on zwiedzenie urządzeń sanitarnych, jako to: 
szpitali, uzdrowisk, sanatorji, przychodni przeciw- 
guai ambulatorji, domów zdrowia, zakła- 

ów bakteryologicznych i t.p. w całej Jugosławji. 
Omawisna wycieczka niema nic wspólnego z ma- 
jącym odbyć się w tym szmym czasie w Jugo- 
sławji słowiańskim zjazdem lekarzy, na którym 
Polska oficjalnie reprezentowana nie będzie. 


— Zwalczanie jaglicy. Blisko od trzech 
lat wysiłki Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
idą w kierunku zwalczania epidemii jeglicy i z or- 
gamona w tym celu racjonalnego leczenia 

zieci chorych. Ze względu na długotrwałość 
choroby i łatwość recydyw utworzono szereg za- 
kładów leczniczo wychowawczych w Pruszkowie, 
Warszawie, Szremie, Witkowicach, Maczkach w woj. 
Poleskiem i t. d. 


Jednocześnie Ministerstwo Pracy i Opieki 


Społecznej w szeregu okòlników zalecało wpro- 
wadzenie niezbędnych zmian higjenicznych w za- 


kładach w celu ograniczenia epidemji przez izo- 
lację chorych dzieci i t. p. Wszystkie zalecenia 
i przepisy, tyczące się zwalczania jaglicy zostały 
ujęte w okólniki Generalnej Dyrekcji Służby Zdro- 
wia, wydanym w śŚcisłem porozumieniu się z Mini- 
sterstwem Pracy i Opieki Społecznej Zważywszy 
jednak, że zwalczanie evidemji jaglicy jedynie w 
zakładach zamkniętych, bez rozszerzenia akcji na 
szkoły i bez umożliwienia szerokim warstwom lu- 
dności możności leczenia się — jest nie do wyko- 
nania, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wszczęło akcję otwierania przychodni przeciwja- 
glicznych, udzielając materjalnej pomocy na ich 
organizaję. ; 


— Państwowa Szkoła Ogrodnicza w Poznaniu. 
Od 1 października b. r. otwartą będzie w Poznaniu Państwo- 
wa Szkoła Ogrodnicza, (szkoła zawodowa typu wyższego), o 
trzyletnim okresie trwania nauki. Szkoła osiada dwa wydzia- 
ły: ogrodnictwa użytkowego i ozdobnego. Przyjmuje mężczyzn 
i kobiety, posiadające ukończone 6 klas szkoły średniej. 

Szczegółowe prospekty wysyła na żądanie sekretarjat 
Zapisy na 1.szy kurs przyjmowane są do dn. 20 września b. r. 
Przy szkole istnieją pozatem roczne Państwowe Kursy Ogrod- 
nictwa o odrębnym charakterze. Prospekt kursów na żądanie. 
Zapisy na kursy kończą się dn. 15 września b. r. 

Adres Dyrekcji Szkoły i Kursów — Poznań, ul. Noskow- 
skiego 6, telefon Ne 21-45. 


— Wyższa Szkoła Handlowa w Poznaniu. 
1 października b. r. zaczynają się wykłady w nowopowstałej 
Wyższej Szkole Handlowej w Poznaniu. Inicjatywę powstania 
W. S. H. dała Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu, odda- 
jąc zarazem swój gmach przy Aleji św. Marcina 3 na tymcza- 
sową siedzibę szkoły. Miasto popiera również usilnie nową 
placówkę i przyrzekło oddanie placów w centrum miasta w 
bezpośredniem sąsiedztwie uniwersytetu pod przyszły własny 
gmach szkoły. Wydziały W. S. H. są następujące: Komunika- 
cyjny, Ubezpieczeniowy, Konsularny, Handlowo-Towaroznawczy, 
Bankowy i Pedagogiczny. Ten ostatni łączy się z jednym, do- 
wolnie obranym z poprzednich. Najlepszym studentom i stu- 
dentkom Szkoła zapewnia po uzyskaniu dyplomu praktykę za- 
graniczną. W. S. H. pozyskała współpracę w szeregu wybitnych 
specjalistów krajowych i cudzoziemców Z rozmaitych dziedzin 
przedmiotów ekonomicznych, handlowych i prawniczych. Stwo- 
rzenie podobnej placówki na terenie zachodniej Polski spoty- 
ka się z najwyższem uznaniem społeczeństwa, to też młodzież 
obojga płci tłumnie zapisuje się na wykłady. Do zapisania się 
w poczet słuchaczy zwyczajnych wystarcza świadectwo dojrza- 
tości szkół średnich ogólno.kształcących lub specjalnych. Po 
trzech latach studjów otrzymują oni Dyplom Nauk Handlowych 
z podaniem specjalności. O przyjęciu słuchaczy wolnych de- 
cyduje dyrekcja. Słuchacze wolni otrzymują świadectwo zło- 
żenia kolokwium. Dyrektorem W. S. H. jest znany ekonomi- 
sta prof. dr. Leonard Glabisz, współpracownik misji prof. Ke- 
mmerera w Polsce. Przy W. S H. funkcjonuje bursa ufundo- 
wana przez miasto. 


SINY KAMIEŃ 
FORMALINA 40% 
Sprzedaje najtaniej Skład Apteczny 

P, MOSSAKOWSKIEGO 


Wrocławska 35. 


ZE ŚWIATA. 


Manifestacja w Norymberdze. 
Pized kilku dniami miała miejsce w Norymberdzie 
wielka manifestacja niemieckich związków p. w. 
Uczestnicy w ilości zgórą 10.000 urządzili demon- 
stracyjny pochód przez miasto, śpiewając „Zwy* 
ciężymy Francję”. 

Następnie zebrało się ogólne zebranie, na 
którem obecni byli: książe Ruprecht bawarski i 
Oskar pruski, gen. Mackensen (który przybył bez- 
pośrednio z Doorn z „błogosławieństwem* od eks- 
cesarza Wilhelma) i admirał von Scheer. 

Po zebraniu uczestnicy zniszczyli więzy zasa- 
dzone na pamiątkę konstytucji wejmarskiej. 

Całe miasto miało wygląd odświetny orkiestry 
grały marsze, a mnóstwo oficerów przechadzało 
się po ulicach w mundurach z okresu cesarstwa, 
ze wszystkiemi orderami na piersiach. 


— Królowa krów, Honorowy ten tytuł 
otrzymała krowa o pięknie brzmiącem imieniu 
„Ayrshire Nellie Osborne“, należąca do pewnego 
farmera kanadyjskiej prowincji Quebecku. 

Jak zapewniają dzienniki amerykańskie krowa 
ta dała w ciągu 305 dni 22,151 litrów mleka, co 
stanowi w ciągu roku 23.223 litry! 

Wprawdzie krowy, hodowane na farmach ka- 
nadyjskich słyną z obfitości mleka, bezwątpienia 
jednak „Nellie Osborne* zasłużyła słusznie na ty- 
tuł ich królowej. ; 


— Ilość upadłości w Niemozech 
wzrasta. Liczba upadłości ogłoszonych w Niem- 
czech w pierwszem półroczu 1926 roku wyniosła 


9302, podczas gdy w pierwszym półroczu 1925 r. 


ogłoszono tylko 4545 — podniosła się więc o 100%. 
W jeszcze znacznie większym stosunku podniosła 
się cyfra nadzorów sądowych. W pierwszym pół- 
roczu 1925 r. wynosiła bowiem 1707, w pierwszym 
półroczu 1926 r. natomiast — 6787, 


— Komunikacja autobusowa w róż- 
mych krajach. Statystyka autobusów w posz- 
czególnych państwach przedstawia się w sposób 
następujący. Stany Zjednoczony 60 tysięcy, Fran- 
cja 35 tysięcy, Anglja 18 tysięcy, Włochy 4.700, 
Holandja 2.500, Belgja tysiąc, Niemcy 500, Polska 
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475, Czechy 275 i t. d. Jak widać z powyższych 
"danych rozpowszechnienie autobosów nie idzie w 
parze z ogólnym rozwojem automobilizmu. 


— Tragedja polskiej dziewczyny w 
płatną Z Paryża donoszą: Józefa Roszkiewi- 
pret icząca lat 23, znalazła się na bruku 
w. a i tam przyjęła posadę pokojówki w pe- 
"gar otelu w Passage Ragsuinot. W tym samym 
Mle mał zamieszkał 24-letni Włoch Wiktor iorrea. 
"a zi pokochali się i pokojówka hotelowa, po- 
ciwszy swą posadę, zamieszkała z kochankiem. 
d p zczeście ich trwałoby może czas dłuższy, 
gdyby nie to, że młoda kobieta dotknięta została 
nieuleczalną chorobą. 
yznała to swemu przyjacielowi i rzekła: 
A. Nie mogłabym żyć bez ciebie, a jednak 
niemożemy żyć razem. ponieważ zaraziłabym cię 
niewątpliwie moją chorobą, wobec tego wolę 
umrzeć. 
Włoch odpowiedział: 
W takim razie ja ciebie nie przeżyję. 
my razem. 
s Kochankowie kupili zatem pistolet automa- 
Wy i onegdaj za wspólnem porozumieniem 
Włoch przycisnął rewolwer do skroni biednej Józi 
i wystrzelił dwa razy. Dziewczyna padła zabita 
na cy 
orrea zaś, ogarnięty przerażeniem zamiast 
doprowadzić do AG z ak” pień i odebrać sobie 
życie, uciekł, porzucając broń... Przez kilka go- 


dzin błąkał się po mi ris p” 
w ręce policji. po mieście, potem sam oddał się 


Umrze- 


— Zniżka cen na światowym rynku 
tytoniowym. Ostatnie przetargi odbyte przez 
plantatorów tytoniowych w Amsterdamie ujawniły 
znaczny spadek cen tytoni pochodzących z zeszło- 
rocznego żniwa na Sumatrze. Popyt na niektóre 
specjalne gatunki ustał zupełnie. Horoskopy na 
tegoroczne zbiory na Sumatrze są korzystne. Ro- 
śliny tytoniowe ucierpiały wprawdzie nieco wsku- 
tek posuchy, jednakże, jak donoszą ostatnie de- 
Pesze z Indji holenderskich, ponieśli tamtejsi 
plantatorzy tylko minimalne straty. Na tak zwa- 


nych rynkach orjentalnych t. j. w Turcji, Bułgarii, - 


Macedonii i Grecji cena tytoniu również znacznie 
się obniżyła. Brak gotówki zmusza tamtejszych 
plantatorów do wysprzedawania kolosalnych zapa- 
sów z r. 1924 po poważnie zmiejszonych cenach. 


Kok Weszli do kawiarni w kostjumach 
ąniefowych. W francuskiej miejscowości nad- 
morskiej, Biarritz, gęsto odwiedzanej przez letników 
rozmaitych narodowości, wydarzył się onegdaj wy- 
padek, który doprowadził do bardzo przykrych 
scen - Do kawiarni tej weszła młoda para w ko- 
stjumach kąpielowych Byli to Amerykanie. Po- 
nieważ już na początku sezonu władze miejscowe 


[udzie giną. 


(Powieść z angielskiego.) 

L_ —_ Nie, — rzekł prokurator; — Jos zmiął zarów. 
w list jak i kopertę i Schował wszystko do kiesze- 
l zanim wyszedł z pokoju. 

— Czy poszedł pan za nim? 

pi a 
„ — Mo było rozsądnie i mądrze, — szepnął iro- 
nicznie doktór O. M Ę 
a Prokurator usprawiedliwiał się tem, że wszyst- 
lub mó się tak niespodziewanie. Czekał może dwie 
r iTZY minuty, poczem biegał po wielkim kanto- 

I Pytał o szefa. Powiedziano mu, że szef wyszedł 
zmies urzędników zauważył, Że szef wyglądał dość 
pien T. Kiedy abierat się w przedpokoju w 

Us i kaiosze. urzędnik słyszał, jak klą głoś- 
szer r zEdnik spytał go. czy wróci prędko, na co 
o sy dPowiedział krótko: „Niech pan Się troszczy 

oja robote!“ 
nalłsp, Dowiadywał się pan jednak, w jaki sposób 

"a list do biura? | 

— Naturalnie i tu zaczyna wszystko przybie- 
T. i RW 
wę mę Takter tajemniczy. Początkowo odpowiedzia- 
> Że wszystkie listy nadeszły pocztą. 

ża Początkowo? Dlaczego? — 
„+ _, Przypominiajem sobie bowiem, że błękitny 
nak, ie miał pieczątki pocztowej. Dlatego powie- 
nadeja n, Że możliwe, jest, iż ten lub ów list mógł 
je wej inną drogą. Zauważyłem, że pytania mo- 
wpadł Yimowane' w biurze niechętnie. Nikomu nie 
sacyjny na myśl. że między odejściem szefa a sen- 
sie dol błękitnym listem istnieje łączność” Skoro 
m biuny działem, że listy odbiera się zwyczajnie 
Pocztę pgłównej poczty, spytałem, któ odpierał 
zwykle ył to jeden z posłańców. Uczynił nie- 
kiegoś zajmujące zeznanie: Otrzymał list od ia- 
ke Człowieka, który czekał przed pocztą. Po- 
dzy inne. poz Ził, co ło za list 1 włożył gO miie- 
ty szefowi. odobnie i panna zafiiosła wszystkie |is_ 


Spytałem naturalnie chłopaka, jak wyglądał |. 
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wydały surowy nakaz, że w kostjumie kąpielowym 
wolno tylko pokazywać się na brzegu morza, stało 
się, że owa para, ukazis się w kawiarni w Stro- 
ju kąpielowym, wywołała zgorszenie i posypały się 
z miejsca złośliwe uwagi, wypowiadane na głos. 
Amerykanin odpowiedział na to -grubiaństwem i 
któryś z gości rzucił się z pięściami na niego. 
Wmięszali się w to inni Amerykanie, obecni w 
kawiarni i powstała bójka między Francuzami a 
Amerykanami. Konflikt ten rozstrzygnęła policja, 
która wkroczyła do kawiarni. Z miejsca areszto- 
wano Amerykanina i jego towazryszkę za to, że 
byli niestosownie ubrani. 


Z PIŚMIENNICTWA. 


— „Kobieta w Świecie i w Domu*', Dużo cie- 
kawych rzeczy przynosi 17 Nr. „Kobiety w świecie i w domu*. 
Oprócz mód jesiennych znajdą w nim Panie szereg 
praktycznych wskazówek, dotyczących urządzenia i prowadze- 
nia domu, oraz własnego ubrania. 
A Interesująca nowelka oraz wiadomości ze świata dopeł- 
niają całości. 


1 — „Dziecko I Matka". Ukazał się X 8 „Dziecka 
i Matki* — nowego i bardzo pożytecznego pisma poświęcone- 
go wychowaniu dziecka od urodzenia do 7 roku życia. Nr. 8 
przynosi szereg ładnie ilustrowanych artykułów, a więc „Przed- 
szkole — jako szkoła pracy* — Z. Żukiewiczowej, „Widowi- 
ska publiczne, a małe dzieci* — dr. J. Bogdanowicz, „Co to 
jest ciąża“ — Z. Garlickiej, „O kąpielach słonecznych i po- 
wietrznych* — Dr. S. Popowskiego. Każda matka powinna 
Pooziać artykuł Dr. R. B. „O szczepieniach przeciwgruźli- 
czych“. 


Do numeru dołączono tablicę krojów i arkusz wzorów. 


| — „Wiedza i Żyoie*. Ukazał się 6-ty zeszyt mie- 

sięcznika popularno - naukowego „Wiedza i Zycie“, przynosząc 
szereg ciekawych, bogato ilustrowanych artykułów. Zeszyt za- 
wiera: artykuł prof. Dębowskiego — Z metody biologji; P. Te- 
odorowicza — O grzybie -cudaku; P. Wołoszynowskiej — O 
podziale sztuk pięknych; Wojciecha Szukiewicza — Z podróży 
do Meksyku; Janiny Szaferowej — O sztuce Wikingów i P. 
Wehrowej — O Benjaminie Franklinie. Ponadto zeszyt za- 
wiera bogatą kronikę astronomiczną i wiele innych ciekawych 
artykułów. 


— „Bluszcz'*. Wyszedł z druku 36 Nr. „Bluszczu*, 
przynosi on szereg ciekawych artykułów i prac. Pani A. N. w 
art. „Mój dom jest mi zamkiem“ podnosi tragiczną sprawę 
mieszkań w Polsce, p. H. Ceysingerówna daje. żywy obrazek 
„Obozu w Jeziorach", p. Z. Grabowski zebrał szereg cieka- 
wych myśli i uwag „C. K. Cherstertona o Kobiecie“. dziale 
literackim czytamy piękny wiersz F. Kruszewskiej p. t. „Grosz- 
ki“, nowelę Wł. Rymkiewicza „Kiedy już będziesz duży”, po- 
wieść Montegazzy „Jeden dzień na Maderze“, studjum histo- 
ryczne Z. Zawiszanki „Córka Boga*. . 

W dziale praktycznym mamy szereg ciekawych rad do- 
tyczących robienia modnych abażurów, ciekawy artykół „O 
haftach i aplikacjach“, cenne wskazówki St. Schónfelda „O 
truskawkach* i p. Elżbiety „O zużytkowaniu jabłek“. W doda- 
tku książkowym powieść hiszpańska „Jej imię*, oraz piękny 
arkusz wzorów. 

— Mr. 37 „Wiadomości Literackich'' przynosi 
warunki nowego konkursu p. n. „Literatura polska w karyka- 
turze", wywiad z An. Słonimskim o jego nowej sztuce p. t. 
„Wieża Babel", wywiad z redaktorem działu kulturalnego w 
„Prager Presse* Magrem na temat zbliżenia polsko-czeskiego, 
artykuł Al. Kołtońskiego „Teatr artystyczny na wodzie*, ilu- 


WORA SOK CN Dal aaan EA E 
człowiek, który, miu oddał ten list. Około piędziesię- 
cioletni lub trzydziestoletni mężczyzna, zwyczajnie 
ubrany. „Czy: to był szofer?*? — spytałem posłań- 
ca. „Możliwe“, rzekł, ale nie zauważył, aby w po- 
bliżu stał samochód. 

— Dowodzi to, — wtrącił Krag, — że człowiek, 
który oddał list, nie chciał zwrócić na siebie uwa- 
gi. Sprawa ta narobiła już zbyt wiele hałasu. Nie 
odważy! się więc oddać listu osobiście. 'Ale miał ten 
sam: wpływ, Co poprzednie, ponieważ [os również 
zniknął. > 

Doktór Ovesen wstał, drżący z gniewu. 

— jest jednak więcej jak dziwne. — zawołał — 
iż nie dowiedziano się, co się znajduje w listach, 
Czy to nieprawdopodobne, że rozumny, sprytny 
Jos stracił zupełniee głowę, że nie dał Davidsenowi 
do poznania, jaka jest treść listu! : 

Słyszał pan przecięż, co Davidsen powiedział 
— zauważył Krag. — Czy nie chciał już panu po- 
wiedzieć, ale rozmyślił się potem, schował list do 
kieszeni i wybiegł? 

Davidsen skinął głową, 

— Tak, tak, tak było — potwierdził. 

Krag ciągnął dalej: 

— Zdaje mi się, że nie dowiemy się niczego 
o treści listu, zanimz go sami nie dostaniemy. 

Doktór O. zaśmiał się głośno. 

— Czy sądzi pan — Spytał — i że ja mogę 
być takim listem zachwycony? 

— Dlaczegoż nie? 

RSE I że po otrzymaniu *g0 pobiegłbym z prze- 
rażeniem swoją drogą, nie powiedziawszy nic 
moim przyjaciołom ? 

— Niewiadomo. Treeść listu zdaje się być nie 
zwykle nagląca i dodająca odbiorcom pędu. 
na stół. 

Doktór opuścił ciężko i stanowczo swoją pięść 

— Nigdy w życiu, — zawołał — list taki nie 
mógłby wywrzeć na mnie takiego wrażenia. Co 
może w nim być? 

Krag opar? się.w swojem krześle i spojrz2} w 
zamyśleniu przed: siebie' 

— Zrobimy pewien eksperyment, — rzekł. — 
Większość ludzi, a może wszyscy, mają jakąś tar 
jemnicę, o której przypuszczają, że nikt jej nia 


r 


września 1926 roku. 


5 


strowaną kronikę europejską „Współczesny Orfeusz“ a 
skie święto książki, „Ewa“ Pirandella, Atak na Eleu p” 
„Amerycana“, Wielka powieść Dellae, Nowa sztuka Hauptma- 
ma, Matka Beudetlaire a, Jesienin, Fragment z przedmowy 
T. Zielińskiego do żki Ig. Sieniewskiego „Starożytna paro- 
dja religijna”, notatki, „Polskę zagranicą“, „Camera obscura”, 
ema g An. Słonimskiego, informacje bibljogra- 
jczne it. d. 


PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Akademickiego Koła Kaliszan składa najserdecz- 
niejsze podziękowanie Państwu Prez. W. Młynarskim za zło- 
żoną na rzecz Koła ofiarę w sumie zł. 200. 


Kącik | radjowy. 
Projektowane zmiany fal. 


Na Zjezdzie Międzynarodowym w Genewie opracowano 
nowy rozdział fal dzieląc je na wyłączne i wspólne, t. j sta- 
cji, które korzystają z audycji stacji głównych. Dla Niemiec 
wyznaczone zostały fale następujące główne: Monachium 
535,1; Berlin 483,9; Elberfeld 468,8; Hamburg 394,7; Frankfurt 
n/M 428,6; Stutgart 379,7; Wrocław 257,1; Norymberga 329,7; 
Lipsk 322,5; Miinster 241,9; Dortmund 283; Królewiec 303; 
wspólne: Fresiburg 577; Berlin II 566; Brema 400; Hanno- 
wer 297; Drezno 294,1; Kassel 272,7; Kilonja 254,2; Szczecin 
251,1; Gliwice 250. 

Z angielskich: Londyn 361,4; Birmingham 491,8; Glasgow 
405,4 i Manchester 384,6. 

O ile właściwe urzędy pocztowe nie zaprotestują zmia- 
ny te wprowadzone zostaną od 15 września r. b. 

Dotychczas odbiorcom z Warszawy przeszkadzały dwie 
Stacje silne Monachium (485) i Frankfurt n/Menem (470); 
obecnie obydwie te stacje zmieniły długość fal i Warszawie 
(480) nie przeszkadzają, lecz za to prawie na tej samej fali 
(483,9), pracować będzie Berlin, stacja b. silna i wszystkim 
odbiorcom z.Zachodniej Polski uniemożliwi odbieranie audycji. 
Możeby Polskie Radio pomyślało o tej sprawie i zmieniła 


` swą falę. 


ý P, Wyłączna sprzedaż 


M BALTIC 


najlepszy sprzęt, | 
szematy, komplety 
do budowy i 


zna. (Tajemnica ta może być mniej lub więcej 
poważna. Nie musi się ona odnosić wprost od niego 
może się tyczyć kogo innego. Potem otrzymuje 
pewnego dnia list, w którym tajemnica ta wyjawio- 
na jest przez kogoś innego, nieznajomego... Czy, 
tee w. ten sposób dojść do wyjaśnienia spra- 
h (i e 

` — Takich tajemnic nie posiadam, — 
doktór Ovesen. 

— To jest możliwe i właśnie dlatego nie otrzyj 
mał pan żadnego listu. Zresztą szkoda. Gdyby part 
miał jakąś tajemnicę, wtedy otrzymałby pan list, 
a my mielibyśmy wytłomaczenie. Gdyż pan po- 
wiedzjałby nam natychmiast, nieprawdaż? 

Krag uśmiechnął się iron,eznie. a 

— Teorja pańska nie wytrzymuje krytyki — 
rzekł doktór opornie, — gdyż wymaga od wysy- 
łającego, aby wiedział o wszystkiem. „ 

— Zanim opuściłem biuro „Josa“ — ciągnął da 
dalej prokurator — przyszedł prokurzysia, Harald 
Billington, którego zresztą pan zna. Gdy. usłyszał, 
że rozmawiam z personelem o błękitnym liście. 
wciągnął minie spiesznie do prywatnego biura. Mor 
panowie, pan Billington zdradzał nerwowy, niepo- 
kcj. usiłował nadać zniknięciu Josa charakter Zwy= 
czajnego wydarzenia i wspomniał coś o konfe- 
rencji. Gdy chciałem mu opowiedzieć niezwykły e~ 
pizod z błękitnym listem- przerwał mi, jak gdy- 
by znał już całą historję, wyja? zegazek i wyszep- 
tat słowo „już“. Wogóle miałem wrażenie, że Bil- 
lington wie więcej, niż chce „okazać, rap l 

— Nie był obecny, gdy. szef wychodziły — 

tal TAO. 
gadar Sii odparł prokurator, — przyszedł do- 
piero wtedy, gdy wypytywałemi personal. 

— Wiet możliwe jest, że w międzyczasie roz- 
WANE R Wał bardzo prawdopodobne. , — 
odpart Davidsen, — gdyż Billington przeczył ka- 
tegorycznie, jakoby. zniknięcje jego szefa pozosta 
wało w związku z sensacyjnemi wydarzeniami. — 
Powiedział wyraźnie, silnie akcentując:  „„Każ- 
da podobna pogłoska zostanie stanowczó zdemen 
towana“. z 
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N POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjazd 
A ze stacji o 
pociągu ed | do początk. KALISZA 
518 Leszno Warszawa | 20.30 0.22 
513 Warszawa Poznań : 17.50 0.59 
501 Warszawa Paryż 21.— 1.20 
514 Poznań Warszawa 25.20 3.33 
502 „Paryż Warszawa 22.10 4.45 
517 Warszawa Leszno 21.45 4.57 
522 Ostrów Łódź 5.15 5.58 
2 Ostrów Kalisz 8.15 9.— 
512 Poznań Warszawa 6.— 10.18 
521 Kraków Poznań 21.40 10.40 
5533 Kalisz Ostrów — — 
524 Poznań Kraków 11.20 15.32 
511 Warszawa Poznań 8.40 15.47 
5534 Ostrów Kalisz 17.30 18.14 
5535 Kalisz Ostrów — — 
5536 Ostrów Kalisz 19.45 20.31 
5537 Kalisz Skalmierzyce — — 
523 Łódź Ostrów 19.10 22.02 
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nE DQ NABYCIA w APTEKACH. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Waligkie» 
go ogłasza, że w dniu 21 września r. b. o godzinie 
11 przed południem w podwórzu Starostwa w Kali- 
szu wystawiony będzie na sprzedaż z licytacji publicz- 
nej następujący żywy i martwy inwentarz sejmikowy: 


1) klacz wyjazdowa „Liza“ — lat 12, 

2) klacz robocza, lat 7, 

3) wałach roboczy, lat 7, 

4) stary powóz, 

5) stara bryczka, 

6) samochód 6-osobowy firmy „N. A. G.“ 


Wymieniony inwentarz może być obejrzany w 
dniach i godzinach urzędowych w podwórzu przy 
Starostwie w Kaliszu. 

Warunki sprzedaży będą ogłoszone w dniu licy- 
1099 


tacji. 
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KUP UJ KAWĘ tylko w 
Elektrycznej Palarni Kawy 
Jozefa Szatkowskiego 


Kalisz, ul. Wrocławska 34, 
jest zawsze świeża na składzie. 
Poleca kawę paloną w wyborowych ga- 
tunkach, jak również herbatę, kakao w 


oryginalnych opakowaniach i luzem. 
1047 


"Znana zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia 
oraz modelowania podług najnowszych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 
Mistrzyni Cechu E. MIECHOWSKIEJ 
Kalisz, ul. Górnośląska Nż 50, m. 4. 


System kroju angielsko-francuski, nauka trwa od 6—8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe. 
© UWAGA! Przy szkole kurs kroju bielizny najwykwint- 


niejszej. Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1915 r. 
1105 


15 maja 


Przyjazd 
na stację 
końcową 


Odjazd 
z 
KALISZA 


1 0.29 | 6.20 
33 1.32 5.32 
2 1.22 6.35 
10 3.43 10.50 
2 4.45 9,— 
8 5.05 8.55 
8 6.06 8.55 
10 10.28 |- 17.25 
8 10.48 14.55 
— 13.15 | 14,— 
10 15.42 5.05 
8 15.55 19.46 
— 18.30 19.40 
ai | 20.45 |. 20.58 
8 22.10 22.52 


Szkoła przygotowawcza 
z oddziałem  froeblowskim i z kl. 
przedwstępną i wstępną 


Apieli OTRĘBSKIEJ pa ay, Nr. 12, 


(istniejąca od r. 1918). 

Zapisy uczniów dawnych i nowych 
przyjmowane będą od dn. 23 sierpnia 
b. r., o godz 10—1 rano; 4—7 p.p. 

Kalisz, ul. Poprzeczno-Warsza' 
wska, dom po Polwinkolu, I piętro. 


1122 | 


Na sprzedaż za przystępną | 


cenę siedmioletni 


OGIER) 


orientalny, ciemny szpak, 
z udowodn. pochodzeniem, 
1,67 wysoki, licencjonowa- 
ny, chodzi w zaprzęgu i 
pod wierzch. 

Maj. Miedzianów, p. 
Ociąż, pow. Ostrowski, tel. 
Kotowicko 2. 1137 


Kupujemy 
każdą ilość 
worków używanych 
cukrowych, mącznych i tp. 
oraz PŁATY JUTOWE. 


Tow. Akc. „Juta“ 


Poznań, ul. Fredry 1. 
"1164 


Do wynajęcia 


e 
dwa pokoje 
z kuchnią. 
Nowy Rynek 4, Ip., u go- 

spodarza. 1157 


Zginął weksel 


in blanco na sumę zł. 60 
płatny 15 października 1926 


„r. podpisany przez Elżbietę 


Nowakowską z Gniezna. 

Ostrzega się przed na- 
byciem, gdyż w obcym rę- 
ku jest bez wartości. 1159 
nnn 


CHCES SIĘ UCZYĆ? 


napisz: Do „Kan- 

szawa, Swiętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 
i rady. 223 


Na 210 


Przyjmę na stancję | Sprzedam 


jednego ucznia pa 


(Izraelitę). a ani a ait 
s iadomość: Ul. Turecka 19, 
Wiadomość w Redakcji. w piwiarni. Aena 


Dla członków Kasy Chorych 
» 4 fotografje 
za 40 groszy = 


Zakład fotograficzny 
„SZTUKA: 


AL Józefiny 15 w ogrodzie p. Wypisz- 
czykowej przy: „Teatrze Letnim“ 
1 


Piekarnia 


w śródmieściu 


do wydzierżawienia. 


Wiadomość w Administracji „Ga- 
zety Kaliskiej". 1163 


4 


Pokój 


słoneczny do wynajęcia. 


Aleja Józefiny 17, II piętro, od 5—4. 
1146 


Znana nauczycielka 


języka francuskiego 
z dobrym akcentem, posia- 
dająca poważne  Świade- 
ctwa i rekomendacje, ma 
jeszcze kilka godzin wol- 


STENOGRAFJI wyucza listow- 


Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 


1169|  Żądajcie bezpłatnych prospektów. 
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Ceny na samochody, CHEVROLET” zostaly ML niione! 


Sprzedaje ze składu samochody: 
otwarte, karetki, ciężarowe, autobusy 
„AUTO DOM MOBILE‘: sp. z o. o. 


Łódź, Piotrkowska 175. Tel. 25-06. 1062 


Ormaty, kapy, chorągwie, stuły, sztane 
dary kościelne 1 dla stowarzyszeń it.p. 


rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Mè 4. 3% 


BIULETYN 


SPOSTRZEZEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 
w dniu ll września 1926 r. godz. T-a rano 


1) Ciśnienie powietrza | 749.3 
2) Kierunek wiatru NW. 

5) Siła wiatru 2 m/s 

4) Stan nieba i deszcz 

5) Wilgot. bezwzględna | 11.62 

6) Wilgot. względna 100% 

1) Temp. powietrza 13.06 
8) Ilość opadów (Zw 8.4 

9) Najwyż. temp R3 +18.5 
10) Najniż. temp. `“ + 132.3 
11) Temp. grunt. na gle 
bokości 50 cm. 1 g. ppl + 1.67 


i Druk „Gazety, Kaliskiej" — Aleja Józefiny. 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska" Sp. z ogr. oda |: i] Redaktor M. RADWAN. | L} 
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nie szybko, tanio Redakcja Stenografa. 


ito damskie 


j 


